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ROK i I Łódź, Poniedziałek, 4 marca 1946 roku 
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Im Zastępca goo., dyr; Cealtalneg-0 Z21-ządo i I Przemysłu Włókienniczego. · 

~0d?yoc·~_,!edpź _rLob~t~!c~ch' p~tii poMvcz~y~h _ !!~l .~?ą~rpro~ liTdle znstan~ pFzyiete 
.., , ~ :J ·U u~O-Zie t;g,·OSl!H1a W . O~l~~Ch .n~l~ ~~~ZSZYCn do brytyjs!„iel wspólnoty 

WARSZAW A, 3 .. 3. API podaje: Szereg Ęomplikacji ze strony bar-1 ranie postawy cierpiętniczej, świad- ńarod6W 
W obecnej sytuacji nic nie prze_ dziej radykalnych elementów w łorne czy raczej o wielki.Il) zdenerwowaniu. LONDYN (BBC) L0ird HaJifax 

mawia za tym, aby rozmowy w sp:·n- tego stronnictwa, coraz c-zęstsze pewta_ Natomiast na główne argumenty ze wyigłosił pirzez radio prz.emówienie, w 
wie bloku wyborczego z PSL , 11;iały rzanie przez propagandę PSL' zapew_ strony premiera Osóbki - Morawsk:iego którym poruszył s1prawę Indii. lndj.e, we­
być wznowione. Wbrew twierdzeniu nień 0

1 
posiadaniu większości na wsi i wicepremiera Gomułki dotąd odpo. dług lorda HaJlifaxa wstaną przyjęte dio 

wicepremiera Mikołajczyka, . że uważa i w miasteczkach, jak również przybie* w!cdz:i nie ma. · hrytyj.s•ki1ej wspólnoty narodów. · 
swoją odpowiedź za podstawę do dal- • • „ . . . . Przekazywa:ni1e władzy z 1rą.k wr.zędini ... 
szy~h i:ozmów. na temat .~aktyki v:Ybor- -Kres cierpbwosci lunduskie1 !ków brytyjsikiich do rąik urzędników kira-
czeJ, kierownictwa partu robotmc:r.yd1 ~-=- • =·~~ . jO'wyich ·01dibywa się sto1pni•owo. Wielka 
nie widzą w odpowiedzi · NKW PSL I~ ~. ~ m , • ~ m d 111 ~ • , _ ?' • • Bryfa!ni~ p11zes1trzega ,przy tym ściśle po.-
podstaw do dyskusji. tym bardziej, ż~ ~eze.i~ 111f! u0!~!1(! _y(ł} al~f2@!111111(!00iJ s.tanowtl·~" urnowy z~~ 1~42. 
odpowiedź ta stanowi nawrót grupy lu 00 I- 6 f ł li 
dowców londyńskich do pozycji z w· lndi~t:h WJbUr.~~fe ~OW5tame, które o~e'~?te tały kraj ł!IDa ra. (0 0 •• fJ i0 · 
przed lutego 1945. Wobec tego, że sta­
nowisko tej grupy -\vówczas .iak i izi­
siaj jest poniekąd echem roz~rywck 1>0 
między mocarstwami w sprawach !1ie. 
poiski~h, nie nal~ży przypuszczać, aby 
kierbwnictwo PSL w obecnej sytuacji 
międzynarodowej zdoby-ło ś:lę na zrewi 
dawanie swojej pozycji. 

CKW PPS zatwier<;lził w dniu 2 
marca tekst odpowiedzi łącznej .z KC 
PPR na kGntrp:ropozycję PSL. Całość 

doku~11entów, odnoszących się do per_ 
traktacji w sprawie ·bloku wyb -ego 
będzie podana w 'najbliższych . dniach 
do publicznej wiadomości. 
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E~~Dt wciaż ż~ria -

LONDYN 3. 3. - , Agencja Reutc a I za,i}adnienia są porważ;ne, niecierpiące LONDYN (BBC) Koresp0inidernt Reu-
donosi z Bombaju, że przewod1ni·czący 1 zwłoki. . . t-e.ra donosi z .Maidry~tu, że radio hiszpań-
hindusktej pa•~1ti! kongr-es_owej ~a.n_dit Ne- Nastroje, któ.r.c~ do.prowadziły do 0 _ skie w dalszym ciągu nie szczędzi ata­
~.ru! pr~em::iiw.rn.i1c _na w1eou„ oswiad~zył, sitatniich .roz-mchów w Boimlba;jiu K'1lkitiicie ków i inwektyw pod adresem Wielkiej 
tz .1ezeh nte do.1dz1e do pomzunueaia . _. . . . . , ' . Brytru,rii. Raidio madtry;clde z.alI'zu:ca Wief­
między komtsją brytyjską 3-ch ministrów 1 Kairi~chi, s~z,eir~ą, s'.ę. mesły;a:IJ.aime .sz·yib- kfej Bry1tanii ż,e 'j,es1t o'Sitoją treakc.ii sw1a­
a przedstawicielami 'Indii, to Indiom za- 1ko- Nie mo1z:na d1u1z·e·1 ulkryiwać prawdy, towej i ·gwakidelką rp'raw mał)~Ch naro­
graża v.rybuch pcwstania w Całym kraju. że Hindusi mają dosyć obcych rządów. I d:ów. 
M „ Wł*& ... *d!"tjiĘf.ifu\g* ft# ff EW! u !F ft%#& 

evJ.,rn~nł~Cji vimjs~~ bryty~'})~dth PARYż, 3. 3. - Były minis-te.r rep:uib_ równiei, i1ż m6,żl.i,wyim jesit ż·e Fraimw j rem manifest, w tktóiryim pr.zy1rne:ka, ż,e w 
_ L,ONQYN, 3_ 3. (PAP) _ A.g_·encja Iikań<Skieg.o rządu his21pańskie,g6 Pri-eto przekaże rządy juncie wojskowej, od naikróts-zym cza.s:i·e po wstatnoiwie.niu rzą.-

01świaid:czył, że gen. F.rnnco i jego współ- idóre.i otrzymał w swoim 1 czas1e władzę. ·du ·l'e,ptUJbJiikańskiego w Hiis-zipanii roZ)nL 
Ret:tera di01n1osi, że -kom1·t·et stuid-ento'w 1· • 1· d · · · L"OND"N 3 3 z p b r pracoo,vmcy rnzpoczę I son owanue oprm.i • · 1 , • • - a.ry:ia donos·zą, sze oo wyi ,oiry. Mainłifest za:pr_zecza jaJrn-
robotni·~ów ogłosił, iż po.ni1ediziałek 4 ma.r- ;puhli:ewej I:rla1ndij, czy mogą tam uzy-1 że repuh!i'kański .rząd hi1szipa,ń1ski z. pre- by ·rząid hi.szipański mkował z ja1k:imikol­
ca będzie dlniem żał~by na.rodowej po skać prawo azylu. Prie<to. oś·wi.alłiczył mierem Giralem wydał wczoraj wieczo- wi·ek czyinni•kami hiis'Zlpa11s!kimi ni•e zidają­
za!birty-c-h w czas~e osita1'1J.i:ch demo-n•srtra- lll"'"""'"11111111•u1111111111111m1111111m111•u111111111111•"•"1111i111111mm111"11"'""11111111111•""ll11111111m111111111111111111nm111u111111n111~111111111111•111111111111nn11n;m11111:i11111 111 111111u1111111 'Cjllilltt się he·z zas•tr.zeżeń ina wiprowaidizeni.e 

cji~ We wiszyis·tki<ch me.czetaJCh i bścio":" i) . A fi€i.f.§,l'i . łl ~ ł ~~ ,; ~ . Ił " ~ :.i:stflroj-u r-epwb!Hrnń1siJdego: 
ładr e!gi1p.sikj1ch odbędą ' się inabo1żeńs·twa. I -r~m~''' M "~-~;Ee eJO 50{J(hJll~ł[\Y ang e~S~(~(~~ PARYŻ, 3. 3. ~Na .lmnifer,e:niaj.i p1m.-
\Vsz,nstkie s 1. ły · · lk · · kl • · „ ·-- soiw1ej UJtząic:Lz.oin,e1· ·przez świa,toiwą Fe1de-

r •GNOI '
1 wiię SZ·OSC 81 ·epow l . H!iĄJusrntie $~Ił ~Młl~~::ec S'ifie'I.· th nrzv .. ZVlt.}OC:l.i.fi .. ~ń rncjrę Zw. Zaiw. w Par1r~u, ,po 1r.efora.cie 

przeidisięhior-stw bęct:ą n•ieczy:nne. ~ '1' !Jęt' - J' 

IfomH·et s1tuden•tów i rnboini1ków fada pr;e~~~~vojerąfiJ~[:tt ~ Jek~~;t. jtF;~~~ej ~riJCOUłliĆ'" ~~~~;~~~ a~e:~~t:2;e~~~1~1~!~~1i Hd~%~I.~t 
naty:chmiasfowej e:wakuaicji woj•s:k ł>~y- LONDYN (BBC). W dniu wczJI'aj wojennych. Ludność pamiętać musi o Na py.tainia, dotyic:q1oe interwencji świ1a_ 
tyjskich z .dJLlżych miast egipskich oraz szym_ premier brytyjski Attlee . Wygło- tym, że obecnie praca ma- na celu nie to1wej Federacji Zw. Zaw. w Sipraw~e z.er.:. 
ewa!lwaicji ty.eh woj:s.k z <lo1"ny N.i.Ju w się przez radio nrzemówienie którym własne km'Zyści, nie zarobki iudyw1du w.ainia srosunków z Hi1s1zpam;ią gen. Frnn-
tenmi.ni1e. później3'1y,y.i zapoczątkował ~ielką kamp~ię, m<:.ją alne, ale dobro. całego narodu. ·Oo, sekir. geneir.a'l'll)" Louis Saiil!an,t wyja-

--x--· ś·nitł, ż.e biUJro świa1to1w.ej Feide•rncji Zw. 
cą na celu 7.Wi~l~szenie produkcji i pod Dalej premier wezwał .związki za_ zaw. zwr6cHo s::ię do. wszyistki:ch .centrnl 

I Sytuac ~a ż"ywn,ośdowa mesienie ogólnej stopy życiowej. w wodowe„ aby w tych krytycznych ch.,Y1 :z;wlązkowyioh •O j1nte.rwe1nfowani'e tt swy1ch 
przemówieniu swym premier zwraca lach zanie(,-hały strajków, aby rob (}tni~ nządiów ó zerwanie stosunków z Franco 

na ŚW~tecil!· tematem rozmów si~ z apelęm do społeczeństwa, ahy wo cy wyrzekli się swoich przyzwyczajeń craz wyraził nadzieję, że rządy St. Zjed-

' LOND~N w::~yngtoni~ . . . . · ee, trudności obecnych przyjęło tę sa-1 przedwojennych i natężyli wszystkie ~oczo.nycU i W. Brytanii same dokonają 
· t . . ( . ) · Br~tyJski mi1.n- mą p1..~tawę pełną energii i =impału ja_ swoje siły do pracy dla wspólnego dd tego kroku. \ 
sc er wyzyw1erna Ben S1mth udaje się . „ . . . / · • OSLO, 3. 3. - Stuidie,nci uniweirsyite-

d . d . . . ka Je ce;chowała podczas c1ęzk1ch lat bra. ttt 11w'rwesikiego wdaili się ·pochodeim z 
w mu z1s1eJszym samolotem do W:i- -
szy111gtonu, aby wziąć udział w konie- R.·--· .. ~· L'. , gmachu u.nir.ver.sytetu do budynku 1pa-rJa_ ·7 A. "lf I ' l le,:' men1Ut! w Oslo, aby zaiżądać zerwania 
rencji z prezydentem Trumanem -w & llJ , E!J r&;. s.t-01su1nków z rządem ge,n. Franco. Stu-
sprawach .żywnościowych. diend niiieśli tram•spaire.wty, na k!tóry1ch wL 

Podróż Ben Smitha następuje po O~ęjritjWJ.,f! pró!~St~·z~ń ~~H'Jł~. 10 kUometrfiW dniały napisy: „Oifosłać Fram;o do No-
wymianie depesz między rządem t>rY- ąYDGOSZ1:'.Z 3. 3. - , Sy•tiuaicja ·na Gr-u1dizią,dzerri około Noiwe·g.e. i świeda. rymbergi" i „Precz z Franco". W pod1·0-
tyjskim i prezydentem Trumanem. te.mnie zagr~:ż~,nym powodzią pod św:e_ Te;-e(IY_ te, ·na prz~strzeni 25 Kira k:V· znaj- ,dzie ni•esiono rów_nież fla•gi no,rwes:kie 

-ciem, O.rndz1;:ldlz·em 1 Byóg-oiszczą, poz:o- du1q s1ę p-c-d wodą. Za.s.iewy OiZ1me ~o- i barwy republiki hiszpańskiej. 
Minister Smith podczas S'l.'Klich :·oz t . b . Z .i. 1 d - t . . • • ł D·ele.,ga-c'J·a z-loz··o·,na z. 1)1·ze.d·:-,ta'"·'·c1'e1i' s.a~·e ez zm1;i. ;i. <H<Or o. ewy 11a prze- s.G.''' zn:sz.:::wne przez zyw10. · _ _ ~· „ 

mów w vVaszyngtonie da wyraz głębo- stneni około 3 '<im sięga dna rzel<i, zttży_ W powiedc święc.kim udało się ura- wszystkich partii pohty,c;z;nych, wręczyła 
kiej trosce rządu brytyjskiego, wywo- . to jedną to·n.nę .. n, ,ateria!ó1N wybnd10wych. t-vwać wszyst!rie zapr.sy zboża. Celem przewodniaącemu parlamentu Natvjg 
łanef obecną sytuacją żywnościową na Wysjtek .ro-zlb:·cia ~aitoru l?ozcstał bez :e- zarnd~zen1 a nie<bez,pieczeństw1t1 w Urzę- Pederso~1owi pismo, wzywające do na­
św..iecie i perspektywami na najbliższą zui~afo wskutel~ , t!nle zh,tego lt·du. ~!Y- dzie w oj-eiwódzkim w By;digoszczy of!iby- tychmia1s1to1wego zerwania stosiUmików z 

Przyszłość. Jednocześnie - minister waJą:ca 'IDra utwor1, . a r.r.at.or lodo.wy ditc-' I . ił-.. d '. . „ .. t . J , - rządem g·ein. Franco i przeprowadzenia 
gości około 70 km, "·ęgający od Grndzią- , y Się ?'urn r _KO'~iSJl UJnlS ena ne; po- tej akcj.i za pcfredi.1icbvem OfJZ. Peder„ 

Smith prosić będzie prezydenta o zwię dza do Forqonu. Na,( 'bapd,ziej uci1e1npiały woła:neJ w ZiW1ąz,~u z groiżmą sytuacją son ip·rzyrzelkł iP'rteka,zaruk~ tegio do·kumen-
kszenie pomocy dla głQdujpj Elu~~· [ąi1m~ n1aicl Wus-łą., ·m~ idlz.3J ,:.S:a·Ftoiwiicami i 1f)O•wio1?1z.iiową. \ tu 11zą.do:wi. · 

• 
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'S Di ·w t 
CZYP&SDOH 

isz 
OłęJ;oko wstrząsnęła Łodzią wieśc 0 obszarników, ·kłól"ZY mieli w ·swym ręku I FraDcję do nłeł!!łerw~cji, by nJ0 drażnić Faszyzm w Hiszpanii musi r~ąf runie! 

morJowaniu wJ iaszy~towskiej Hlszpanll S()ll/0 ziem! _ faszyzm światowy &rzekł, że międ:liynarodowego k~.pitału. · Zgromadzeni na wiecu przed:ot1n •1iciele 
socjalistów i republikanów, uczestników toczy bój 0 · „narodową, katoUck1!" Hlszpa- , Tylko obóz rołtetniczy · zdawal sobie łódzkiego świata pracy uchwalili rezolu· . 
walk z Niemcami w e:::fregach fr,encuekie- nię .. Płynęły armaty i swnolotJ z Niemiec sprawę, że woj'lla dem&wą w lłisZpanii - cję, w której składnją 
go ru,ehu opon1. · Dochodzący bawi.em do i '\Vfoch, by bit1er&wiec i ~m.1" f~ta to już HOLD BOl'IA.TERSRil\11 BOJOWNIKOM 
nas z za Pirenejów skrzyp szubienic, na. 1ft0t.1 próbowa~ sk:ut()CJmośi\ i nośność swaj POCZĄTEK '.FBGO POŻARU, ItTólłY O WOLNOS<!! HIS!PANII __ 
któryclt \>;iesza się bojowniMw o wolność, broni' na hiftpań&kieh dzieciach i 1 kobie- W KI'LKA LAT PÓŻNIEJ OGARNĄŁ i wyrai-a!ą gorący i zdecydowany protest 
jest w::!r2!ąsającym do~vodem, że tli się jil- tach. A dla Mauraw _ p&gl)ll, Jrlóny wal- SWIAT. _ przeciwko 111ornowaniu socjalistów J>rze21 
szcze na śwfocie czyli w szeregach Fral\o i dla SS-owców Koimm.ar tej wojny mamy jtti p02a sobą. faszystowski nąd gen. Franco, oraz wyra­
NmUGASZONE OGNISKO FASZYZMU. Hitlera, płynęły brogosławie(tstwa Papie- I JtMla nami j.t oo 6 miłkmów trupów za- żają umanie dla rządu francuskiego za ja-

w niedzielę rano, w sali kina Poloma ża - 1tt> merdowanych pr.MJJI ldtlerow-oów na5:zych go zdecydowaną postawę. Zebrani ·z~apc-
odbył się potężny wiec protcstacyjńy, hę• ONI WALCZVLI PRZ4liCIEŻ o ,,KATO- bra4f. Wydawało Się, że międzynarodowy lowali joonoqześnie do towarzyszy w Wiel-
dący manifestatją świata pr~y pri:G.ctwko - i.~KĄ ' m~Z'1ANłĘI fuąlłlll ~ w tf1Ulll,lcla, zmiUdioay mili- klej ,l'lrytan!i, Stanach· Zjednoczonych ł 
faszystowskim. z2m3chom na demokrac;f~. Polscy endecy W)'l!l~łałł 8maipler~ J tamą potwą A.Mn.il Spreyll!Jienf)nych. Z~~R., aby wywarli »aeisk na swoje rządy 

Sala kina czerwona jest od mandarów, medąlikf dh -fclmig)słów Franco. Tylłło ~smn ok~e się, że t1J słą jeocze w celu . 
z którymi ptzybyły delegacje robotnicze, ~abra!do fm szkaplerzyków, gdy naród 1~.fau~tme ~ ~j zora~· I świat ZLIKWIDOWANIA OSTATNIEJ 

W:t:dłuż balkonu widnieje wielki transpa- P Js!d J,."i'wawfł w tY.l!.rM!e okupaejl pod pi'tley poł..nt.ld hasło: . . W EUROPIE WYSPY FASZYZMU, 
rent: · faseyst~wski:m bntl"m. ,,Narodowa" zRś' I SKO?!JCZ~Ć ·Z MOOD'.til'R,CZĄ, FASZYS- która gl'ozi św!atu nową wojnJl l morduje 

„CZESC BOJOllVNIKOM WOLNEJ - „Irntolłck " !Uszpenta poparła preteńSje TOW~RĄ DTI{TATURĄ GEN. FRA.t""iCO! tych, co ~~j\vleksz:e ponfośli ofiary w walw 
HISZPANII!".; · Hitl ra do. pol~kiej zicmf„. · To sprawa tle~nfokcjł całego świata. Fa-, ce o wolność .• Jerlnocwśnie zebrani p1'agną, 

'W głębi estrady dwie złączone w brater- A Anr,Ha„ która fok cłtętnłe szafuje sfo- szyzm-to. wojna: Kla~a robotnicza m~~i by Rz~d 1;· P.' uznał i nawią.zał stosunki z 
skim uścisku ręce., dzforżące młot - sym- wem „d<'mokracja" - zmuszała wówczas czuwa~ nad pok~em śmata w :rn·~szłosc1. repubhkimskim rządem Hiszpantl. K. B. 
boli.zują międzynarodową solidarność W'SZY· mttnmm11111m1111m111u1mmmm11nnl!llmmlllll1tu11!ll111mmmn11111111111111111u11111111111111m11n111m111mm11nmmmmmmmmmmmmmmi111nmunmmunirn1111111111mmmmm11111111111m1111111111111111i11n1111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111:nu •. 

stłdch lułfii ·pracy. U 1u1 t ..... '"""""' P.11 · • ....! • ' 
Przybyły specjalnie na wiec z War l1~ dn~f.~tt-'~~-/ ' Wi\'!łkl wvbór sMr twardyeh I miłkkich rr ' .f!ra. ra "O'l.fY ~a' uliS 

szawy sekr. gen . . CKW PPS ' · l1żiba Skta1rb•orrV1a p.otdia\j1e ~fo Ólg'Ó1:nretJ wl.ado '· ó poleca: · 11.57 s"ygnał czasu i heinał z Wież~ Mariac: 
POSEŁ Ci'RANKmWICZ ~iści, że zgcm~e '.Z !P'li~ptiisiaimi ~o;zpcmą- S IA' ~· r':ł Q L'' lqei w Krakowie. 12.03 W-wa. 14.40 Utworv ną 

1'Vygłosił rlo zebranych mas robotniczych d>zd M~tTa SkarfbUi 7f cll:.i.i:i. 20 ·s!Ytt°J'4"l'liia. ,, tJ"\ .:\ r . 1itaTę {płyty)„ 14.55 Przegląd filmowy: 25-lecie 
19~ !!'. W l!prM'lie a.hiowi>ą1Jrl!u 'll'rpłiimmi.a filmu sowieckiego - PO". Zygmunta Ościenia. 

przemówienie, w którym przypomn~. że ·~di~.1. lit..'\ ... oebitN: _. _ _._-"" ..... ..,,_ ~ -"-"'t""~ Zaw~ 11, teł. 218-80 ,., 
-.,,~.,.,,,.. r .....,""""""''"'"''z • DOZ"u" 15.05 ltezerwa 15.10 Fenomen czv Demon? (Pa-

\Valka z zagrożeniem zdobyczy del!lGkra• wy {~. U. R. l'. !Z ir. l'>.W Il'~. 5, po!Z. PC!!. S~ giminl) -;- aud. d.„muz. w opr. Bole~ława Bu-
nych n;e jest, sp•,wą jedn~o narodu. Jest ~~?,„-00~e:cł(c.:::_~,_J'-ridst~, ~1~5'!!1'1; , OłJ~e.„~ ~„tm: drehne siakiewicz.;i 15.30 Wiadomości z miasta i pra-
ło zawsze zi:wadniev.ie w skali międeyna• .- -"''"""" 1~1 ~:"ErJ;.a:rmu w_ ~t>ęI wincji. 15.35 Skrzynka radiotechniczna. 15.45 

, • - ~ów ~'1'3<JU z ~ 8 ~ 'ia 19'4'6 r. o ""' . TY -1-.-1- • -• " K t 1· tó ł t 160" W 190Cf A ro fowej. . l'l.!ę.ska klasy robotniczej- w tPoclatJku. óodhioooiv"""""' {Dz. U. R. P. z r. 19~ ,,,...:.;,sy ;:;""'"'°""ro, r:P:1tetry' }'l.l!it'01.V'e, ~~aince- on cer SO.IS w z p y . . J "wa. . ' U· 
~Tt .._ h ł k ·z- ~~~ ph<Wcl,ewg.,'i., s:pmiWOZ!e, .st~a:16włkli., dycfa dla robotników: Koncert ork. .~mf. Zw. 

· emczecn :i'-·3 z:apowiedrią wojny, tórą -7r. 2, P~. li;) o/cl 'DrÓ'lmiei J!l'Cci.at!!"~oy poda- •oM'WBl:!i pcll0!0a „fo.!einia", Cilf:jieh.iom1t t. Zaw. Koleiarzy pod dvr. Wacława Szuberskie· 
przeżyliśmy i łdó,ra pocfiło:eęła morze -pot- !k:u obrłOMneri'O, tpod'!.e~~C"/ ~c;d:act'bcr.-rllilliu go. 19.30 W-wa. 21.00 Koncert reklamowy 21.1-0 
&ki j ki-wl. Strzałv _armatnie poplec?nik-ów ~'ef pr7.lql~iu ~ ~ &DAił. ~1 fliJ1'Ucl!W W DNIU 2n L'l:ITHGO br. zasgbqł llliB. ulicy Skrzynka poszukiwania rodzin. 22.00 \J.7-wa. 
D lf kt , b L. d ' h .._~ l'i'ł.!3 ~. 0 ~u iobr~a. $z. U,lt\.P z 'L-~'. ,..,: . .....i...," ul'.!.·• Ci" Gł6'v.'lrl"". a ,Tylną „2~0 K _. • ' 2"'00 W "~':5 Pr-

o m:a., l)r(l urzyn;y cmy ro OllWICliG rl\ 1, 46 u.„_. "' .,, ... ~. "'~), ·-"--„..1.a--..i. """ ·"'·"" ·-~ 'J „_.,._i "'' „ .„ " .;, oncen zyc:zen, _,, -wa. "·'·" "" 
Wi _„ ,_ ł ,... " ,....,.~ P"-' ...,.,..,„...._..... -..,, '""' t<M"""', :br0<n1w!ll1.'""', d2illeCll1ntn"" &wolllk. Ła1s.ka>""' ..,...am ""' i•1tro ~a1-oń~zen1'e audyc1·1· 1·Hymn -'o 

' 
eurua, uy y ,i w nas wrym!en:one. A Irle- „.-..,. __ ~-;~ w ...;.,.,..,,., ~-"--· -~.1>1>.·--,„„- ... - •·i~ · x '" ,, ··i „. · „,.. -• , • K •· a 

~.,,,,,„,„„,""'".u ........ „- • uwu 1•••••'""'"'"""'"""""7 ,~.,,,,. 1%~1~ pirł:'!.~y iie161t o ZWll'Ot zlCjlillby (za godz 23 40 
dy Mus'>6lini wyruszył-na podbój A.bisy- are!l!:: mi'.0:liit;;'a:ia'y1 rta ~ ~tld. ~~.m) ~ ruclmelll'.: bw'llk~ · · • 
nił - ~mia!a się z socj~Iistów i komunia- . ~ ~ do '!.!;~ ~ z~- Mllll"i1.11&, 'PV6'M'N S.t, m. 3il. .. · \ 1 
tów ·polśkich t2W. burżua.z,~, r Ż~ zajnm;A q~ ~ ~ do-ehOO'l>'\\'".f ~ JllllO'Wt- e •tl!\J... ~ c" ~ ~~ „ V I 
, t , ;n ~ k . A . . ·~se ~ dQ-<M.ód, ~ w SZf:LAI(, nl'Jtalhlę, amoniak do pieczenia po- ,YJ · ' · _ , 
·• "'

1
' o , f' '""..-m -r~·m • pn:cc:<.'ć.': m~ 11.~, ~ ~ eo·~ l~• ltereysMiie ftirma „Cluom" - Prn<l.ał<tY Z~:}St k11'00Att 14-go przez f){Mrlył. 

OG?l'i\Ń, . .f'ÓEY TR. '\IVIŁ CHATY AFIRY'.' nM.l kw&ty ~u ~owte ~ ~"ł ~t cm«m.'W.wte - Artykdły trt-~luskie. Łódź, Pil- •• ' -
KAŃS ':!E, ZAPALAŁ w NIEWIELE L..tlT k~ą -·~PA t'MMI ~-1. ~v.d*ii!~ 44. - telefOt> ZOS-27. . kę elano wczota3 kupon Nr. 15. Dziś da-
POONlCJ I NAEZE WSIE I MIASTA! ~ .,, «~ ~· jemy wobec tego opuszczony Nr. 14. 
T"l · mi ł ś · t · · h ~wę eo · rl~ ~t:i:śoi z>a-

... t samo .-on1 n wrn pra~, 21e WOJD3 ltfetrki !!!.<!'.\ ~~~ile ,...>11 .... -.... ,..,,.,..,,_ -'- 6t 
d T:f• •• ni . Jk -<q"" "'"" ·---~· r ""--:t ovr ' cmowa w ruSZl,Jaru1 e Jest ty . o sprmi<:ą ~-ą.ty w ~ ubiei;r,Wm. 1 
ludu hiszp::ii' sk:ego, Jcci1 że tam, na p0fach l"ćd.ri ·w eboiw~i s-ą <e~!iC'ZtSĆ Oil;:irót 
Madrytu, Barcelony i lV,lalagt tot!".ty &ię bó~ i .dtt.~.l'llitl 1M, ikauJ;dy ma~~"' _i 'W1"'>:-\00~ z1a'1icz 
miedzy barbarzyństwem a Ideą woluoścl 1. kii ~ęlMinle ~ ~'~Ja w;ia.~y poda-' · • j t~(!Si w 'lorn-$1!-& efo dJua 15 ·" iego 
ł postęn~. I robo~n k polski pr.lyp~ec"eto-~ s. ~: c ir6~, 't ui-
w ł tę w arę łtrwią, walcząc ~ łull!:.;pań- I · ~dr..--y po<:!la~w•ei · dftJM~1 we. 
skfrh. re nhlik~nów. ~ '! v~?~ U9ti!ll'oci~ WJ:k)l'U. 

Nie mówiono_ wówczM puśt6d po'Płeez- • D':j&.~ .~Ó:ió'V'r, do.n~~cąi. irJPO-
., - F · l ~· ·'· l '"'O!ClU 4...,ito"!l&ln.'l>!l ~ ~~sn1~ z<fil· „,.., u~e 

,.How .ri>nco, ze „as1'.ym w .uiszp:::mt W". - ią 'l!iili.n~:;-" ~van w.l.!!t!liehw t<aryiloir!.athlia 
czy o interesy mi'1dzynarodowego k~~łu, j Url::l}c'.y ~'&. ' 

zaan~aiowane '~ ty~ kraju, że diedti o Iizba Sbrbov.-2 w f.c:!zi. 

Specla!tst;i , chop'ih '"~11ervcr.nycb 
Polurlni"Wll 26. 

. Dr, m ~d. E. Miku~icz 
Lekarz ~ dentvsta ze Lwowa speciaJista w le­
c!tmiu chorób dz.i.'J,~eł I , iamv umei. ul. Za- . 
wadzka 17, tel. 144·4i. j 
Di: S. 2.UR.AI\:OWSKI (z Warszawy), ~ecja. 
lista chorób skórnych, wełMr)"CIU.yc~ 1 moew­
płciowvch, obeooie pr"'fim~ - P~ska ~ 
r,odz. 12-1 i 3-6. 

& 

ufgxpv ss 
g~MSGl"OWGnego'' 

--{ 

Corlzienna nmpelka „Er,tf)reą$it-" 1- dodał z ujmująclm uśrnieehem ~·1 - Wiem, f~ pani nienawidzi Ma • 
.....,._. ....,.,.. - - chciałe:i-1 ~ylko. troe.1ę o;4't:,czą6. Czy lieZa, ale :naprawd-y, :.varto go ujrzeć W.· 

~~~IJ!'?!:~l';<;)~;'._'."1. .~ , . . ~F ; pozwo11 ~.1 pam t11. zosta~? . . roli R?mea'.„ Zamowię dl~ nas na ju.:. 
•• ;;i;t:all'.i 10 ·:f - , ~j ·w. i1J ,i..,',L.i""'=. - '.j1 :.J!W - Alez pEoszę - Jamna z m1e3scaltro Iozę do teatru. Dobrze? 

I Janina wszedłszy do polwju, .rozej_, - Prey·szedł Jerzs Malicz. - Goś- poczuł8: ·s~patię do intruz_a. chyb.a Janina pl) chwili zastanowieni~ 
rzała się dookoła. ~§~ły gab.1oocik p,an:a_ cie tfunmie ~ooili &ię do :pierwsze.go ~pan tez uciekł przed tym idiotą Mali. zgodziła się. Nieznajomy był doprawdy 
domu. był na ~z~sC'le pusty. ~a-I po~rojtt, g&ie Ełynny ·a~tor witał się 1 czem. , .- . , . . tak miły. UmóV(ili się, że będzie cze-
za sobą drzvv'1.. 1.!,1ękka- k„taira, op:n:th... z Jtospodyn · ą. Wtedy J &n.i.aa wysunęła i - • Dlaczego go pam nazywa Hlio. kać na niego w loży którą wskaże "ej 
tł~\lTiiq,C dŹ\'Ji.ęki ianec~nej JnU1>)"ki. Ja. i>ię Z SQ:l;i b&:krwęj i ~:&ubki Sobie Za- I tą . . Up-rzedz-ony bileter, gdy~ będzie Się ~U 
nma odetchnęł.-a· z ulgą .. Zg:e~ scil ha- c~.ga s. uhronfonia w.· ~ab!Jt .. ede W".a.j-0.1' - Nmawid~ę go :-- , . . siał. mti. stety sp.ófo.i~ się na poczatek 
lowej z~:iżył ją i ro~~zow~ła sie te_ Nie b ~ ~necież, jQk ,inne k-0h~ty, - , C~y zr?bił pam cos z~ego - . Pr~d.nławi~'.!1.~ · • 
raz przyJEmmym uc:rucffm't CłliZY i ft„ rzueae mtt oindlewaj~eyeh. Siłojr:lletl i - Nie, me zn.an: go wcak:. Ale .Jestl . . • . . 
m~tno~c~. ,Ominąwszy. du~e bii-U'1ro, uśmioob.a6 00 niego obfae~l'),fJ&. Zawsze! na pewno ~~:.~sz~1w1e z~lazowany i, o~ / Dop~(') zna.~lazłsz~. się. w ~om.U: Ja­
zaJmUJące srodek polrnJU pod~szła do nie eie!•piała t. zw. „u1ubień:6w publi- kropi:-i~ zarn..:.u_m1ały. Ciągle mu wy- 1 nma t:JSWiad~1ł~ _sóJ:>1e,_ ze mezn~]Omy 
fotela, póhlkrytego za dużą s~fą. bi- emoici'',- ludzi z~m.rtyoh. sławą i . po_ prawiaJ.ą owp.cJe„ ~ on .t@ b~~dzo lubi. n.i~ przedstaw.ił JeJ s1ę i n~w~t me za-
bliotęczną. wodzeniem. A tu wła:mie ten Malic~„. - A moze wcale n:~ 1'11n? _," proponował, ze odprowadzi Ją do do-

' · · , Chl b t t b l i · st' . W"0W - O na newno. Om wseyscy są ..a. mu. 
. -- Tu bę~zie dobrz~ - P?rny~lała ,:,, u .ak aa ru, ot1a ~. 1": .rdocnl~ .b:'. t' c:· sami. ~ 'żapeWJJłila Janina ?i pogar_ 1',,.m:. 1 to J'ed1 _1. 1 azaJ·utr·z c·"ekała 
i wtul.iwszy się wygodnie w miękki fo-1 CmOW"'...e. zna~iy z ego. IZ .• az s :'o te ~ J 1 „· / _v~ o ia.r., i. . _ ,' ... · 

tel zamkneła ·oczy. . rzucała mu s1ę ·w ranuona ... J\/Iozeby il dą ".:~. g.o,,,r.e„. . , na mego w teatrze, w lozy, ktorą :-vska 
/ :r· ~ } ~ . • - . po nieij _te.go 002iekiwał..: O_d:r.zuciła ! ... .rezi:ał0-:U~ popatrzył. ~ · :achW)- zał_jej bilet~r, gdy mp. podała sw~Je '.la 

~.ie była :~~ais.crnne ba;rdz.~ zm~CZ<?-1 gniewn.fa włosy. z cz·o. ła. :me, . JUZ xa- ~en~ na JeJ s1'1--mą zarmme.~l'-en"! z. prze zwisko. Myśl. ała własnie 0 tym, ze Jej 
na ~ mogła~Y, 51.ę Je?z::M baw:~c lecz ,me ~j pGsiedzi tu trochę, a riatem cicho Jęci,a twarzyer..;kę: . · , . nailwiska mu..'.l'iał się lil.owltlzie ~a ;iotki · 
chciała byc .. sw1a~~- owac31 .1u·zl;i,~~u- :iię wyfclr.nie dg dmłJU· , · - - c~;ba m?- . pan_i / słu~znosc --; po jej wyjściu, ,gdy &wiatła na wilfow. 
nyeh człowiekowi, koo1--ego rue,zno,,,1ła, N ie k ~ dr . ..., ł . rzekł . - ru.e . k.)j,M.eJ -: mowrny o cayms ni poga ~!Jr i kurtyna 8;"' rozsu~a. Ja-
nie znając go wcale. Sam fakt jedMk; ,...,,,_ tit~ . •0k· „„r-:1 u ;~Vl _po:m~Y .a ~lę~ im„:7m, są pl'Zooi~ ciel'p;nvsze tema~. l'lina .m~3·rzała na WeJ·~~ie do~ loży zła 
. ' b ł ' . 4 ł " 1 . . LJ'(1 p0tłOJU llOS WSZiSU'1. J~ma rueei.1ęi. c: l~ . t tó '1' ł . l .. - .. "ł"' • • "' • • , 

ztłte y" „swd1:k·~wąlif~1_aw~ł ,,,g,ozys:li0Z~~J· nie }Wpa~ła. n.a i'l!ł.truza. Niochę~ jQd. k' .:i ;e.J~~:.snZ'f 1.~:_A,~ \;.Y G w1~„„1 ze meznaJomy ta.k się spozma, k~erly 
llUU y ... wa . lKOW... o .w J-. nk ~ ilła. I- "h k·ł l1lł .:i.. 1S.1Y- ••ul a, <WWRl'J.W!J'J.W),,,~-y na ~- nacle l.H!lySl!ala 3ego g;hłs Zcl.PmJona 

oczach. Kiedy ciotka Helena, zę ';l&Z~-I Rb . .l s::y ~ znti ~. · . '~ ru~_:( ~ _ 0~·m ku, fo już })~~@, mie~fa się wy~ć Bn~J· rzała na scenę. Na sce~ie st;ł G'lll-
• t.. I '7 • '} -'-· t~ . ~ . ..x.,;1 . 8.r'l<ł~ pl'Z'y-1l 0;-;eyr.t:t C;o".:i.wW~.ri.W<n o d d • . . ł ~- , . d < • - • • • • . ' • • e; , . 
JąC na 1Ja o~n. aJinlia z <.."K.9 c.i!ią, ;:.e 'v i<:: - . łl . , U . di . ... . o on, u, m. USia a ,J.!l'!.~ .• L.nae, ze a \l!'iO Jęe JUZ "Wą rolę lecz. naJwyrazmeJ us-
ló Jerzy M:alicz, słynny aktoi" zaszczy_, zk..:-.~zon.y.e O<'Zll.f'.a.t ~~ ·łpr2!ył· „mr- już tak in.ile nie spęel. J:a czasu. Chcia. miechaJ.;ń -s'ę w' 3·e3· stron"' J·eJ· 

. , h . . . „,. J· . · '·ł :"l·' u i znuzonym ges E.1l'l opar g owę ' na ;i. , ;. • , 1 ~: . U'l'>rz-e. . ~... ;' ~·„ wczo-
c1 .• c m?ze, w1ZJ "~; anma illi<.'l'. a wi':. - ! 0 J . „,. ł . f t 1 4a. SJ.~ po<.eg:1ae, a e n oezn~3omy ~ raJSZY rozmowca. • 
ką ochot~ odrzucie zaproszenie. tHe r~c.... . a~i:..,~ P0~ --~ a S!ę. V: . ? e .. u. dz1ł J€J za1ri1ar: . ' 
mogła jednak wyrządzać cictce przy-jNieznaJomy zerwał SJ.ę z krzesła. - Zanim pani pć dzie; musi mi pa- W cztery tygodnie później odb:tł 
krcfoi. ·Przy.s:da więc 1 bawiła się dob-

1 
. - . Prz.epr.:asz~m bar&:~ -:-- rzekł. - ni przyrzec, że speJ i pani jedną moją się ślub Janiny Porębsbej z sł.'Jnriym 

rza a-i do chwili, kiedy rJl'zez sal~ ~ze_ .me y~1edziak111, z.e tu ktos Jest. j pJ.ośbę. aktQJ:.em Jei-zym Maliczem.· ' 
1;1zed.ł' szrnen · -.. Al~ nio b~. ~ pr.z~s!Akadzał · ....; Jaki;..? .n uśmiechem. ł.S. 
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poudANT I SZPIEG: - Ha'H Haki -1 WICEK: _.: Co~ ta.ki blady? -
POLICJANT: - Bardzo vrzepros:eaiml - WACEK: - ChodźmJ' oo sf){JCer!„. ' 
SZPIEG: - I Ja pana me po~nalam! - W miesz'amiu mecz: szpicel wr.tra Mlf"a}!.„ 

POLJCJANT: - ~zleż Jo wpóln>fll? - I SZPIEG: - llaU! ·A gdzie drugi? I 
WACEK: - \'t-'laśnie idzie... Uprzedzę go l\7 AGE!(: - Speci<drl'ie czeka w mieszka· 

o .•. tall m;1ief wizyc·e ..• - niu .•. Spodziewa sią naria od rarea.„ -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

chwili 
licie.u, 
uceyµił 

Chłopca przewieziono d,.o domu, 
matka wezwała leka za, ktćcy . ednak 
zastr,,zykami nie mógł przywróeic· ni.e­
szc!ZęŚliwego życiu - d ie :o w szP.ita 
lu po ich ~iegnch Pasznik f dcy. 
skał ~c:. 



4.lll 
.in r·u 47 

"Wojna .błyskawiczna" 
· t1. · na ra~~u w Piotrk~wie. 

!~·. c; ~ ~.,;. : zwy~~;a:a~i;Fo:::;~po;~:= _;.;,- r~ E~>'l w dii" w Piotrkowie, bijąc ten zespół w 

Sf1'łY~~~a~~e~,~~m ~~ą r?Sczej P• .. 1 neJ -poraż~~ -~~~juj~~c~~6-~~~~~s;~0~:Y~~Ydt~h 
Zapasy, cieszące się kiedyś najwięk shvo jej jest pewne. Wtedy jadnaklobecnego mistrza Krakowa. As krakow bokserów klubu łódzkiego, któr-q 

s~ą bodaj~e pcp.ulaim~Ś·!!~ą ~,e -yvszyst-: l?s s.zczęścia się zm~~mia i Kraków 'o.'~ ski .trafił ~a godn.ego siebie p1·zeciw~i- spóźnili się na pociąg. . 
kich gałęzi sportu maJą i dz1s swych h si:rzyga dalsze walki na swą korzysc ka i zwycięstwo, Jakie na punkty oslą- W wadze m1.1.szej Łasiński (W) WY­
cznych miłośntków. świadczyła o tym ustalając w ten sposób wynik dnia r.:i gnął, kosztowało go wiele wysiłku. grywa W

1 
pierwszej rundzie przez t.k.o. 

w dniu wczorajszym pe,łna· wir.hvmia 4 : 3. . Walka przez cały czas była wy:róWna" z Adamskim. W koguciej wobec niesta­
Domu Milicj. żywo oklaskując sukcesy Już w walce średniej całkiem 11iew na. · wienia sie zawodnika Wimv stoczono 
swych pupili ;o ŁKS-u, którzy odnieśli spodzianie spctyka porażka Tomczyka Krakowianie twierdzili, ż~ wynik towarzyską walkę między d;,_;.oma bok­
zasłużone zwycięstwo . n;:id nnjsilnie~- (Ł), na którego kierownictwo ŁKS„u spotkąnia wypadłby inaczej, gdyby serami Concordii, w której Sidorko po­
szym zespołem atletÓ\".' krakowskkh- stawiało z całą pewnością. Być może nie brakowało im Rychty i Grossa, któ konał Kiziorka. W piórkowej Niew1a„ 
RKS „Legia". zaskoczyło go zbyt energiczne tempo rych powstrzymały w Krakowie damski (C) w pierwszej rundzie wy-

Walki stały :µa wysokim poziomie, Radonia, który niejednokrotnie s~wa- względy natury osobistej. w ŁKS-ie grywa prze t.k.o. z Kredensem (W),. 
a przeb:l.eg ich był niekiedy bardzo rza. niebezpieczne sytuacje dla s.wego dał się natomiast zauważyć brak GU.ft„ W piórkowej drugiej Pietrasiewicz (C) 
interesujący. Tak ze strony Kra"~o- przeciwnika. Tomczyka raz poraz · cttu~ sk!e!<;o w w półciężkiej. ul~gł Kawczy~skiemu . (W). W lekkie1 
wian jak i gospodarzy prowadzone by_ je koniec maty, lecz w.reszcie. w 4 mL ; , .' · . . . . śc1but (C) konczy walkę z Pietrasz. 
ły one z dużym umiarem h'\z j21Hch- nucie ulega. . ... ak oswiadcz~~~ ob. Skib~cki, kierow kiem (W) przez t.k.o. w pierwsze1 run 
kolwiek oznak hn1fa111ości. z dużym z?.interesowaniem oczekL nile repre~entacJl . ŁKS' , 1 sekretarz dzie. W półśredniej Mrowiński (Vł) · 

Gości powitał na ringu w imieniu 
1 
wano występu ·Bajorka z Krakowa, Ł«:Z, zwymęstwo. Jego_ zespołu nad 'w pierwszej rundzie wygrywa z Jurcza 

ŁT'S l 81 ., . k' kt, f' ł I . 1 f t . t p 1 k' ·u1·"' "e m1str.zowską dr. uzyn~ .. K. ml.ww. TE>., P.J.rzed~ \ kiem (C) na skute i~ 1'ontuz1"i 'ot-- W .i:~ -u OiJ. .n01c.1, ory· o·:arowa · ·vne o.:ro .net:o 1~·i 1 s rza Q •. s i.1 ,.,._„oc"" , d k -n ..... 1'.<JL. 

„Legii" drobny upo;r.inek. I-~wl.'ne chwyty Bajorka męc:ą s::-:yl;'~o ~aw!_a dln m_ego mvii ntł'-}O zian ę. średniej Unton (W) zvvycięża w pier-
' Już pierwsza walka _:__ kofuda Ztleha. tak, że już w 2 minuty w I-ej Jest on z pcz!om:u walk za owolony. wszej rundzie Tomickiego (C) przez t. 

w której vrJstąpili Kubas G}.) i '}L rundzie krakowianin odnosi fa<dn~ zwy Sędziowali dobrze na macie ob. '111- k.o. W drugiej średniej Kuźnia-k (C)' 
bas (Ł), zakończyła się zwycięshvem d 0stwo. me, na punkty Kulpe i Zatorski. zdobywa punkty już w pierwszej run. 
ŁKS-u. Chwyty Kubasa za głowę rno~· Dużo emocji sprawiło spotkanie w Rewanżowe snotkanie odbędzie się dzie na skutek poddania się Kazimier-
głyby się stać dla łodzianina :nicbezpie t.vadze ciężkiej Krysiaka (Ł) i NJgr1:i:i2, w Krakowie 17. 3. r. b. (Skii' skiego (W) 

~znę, lecz ten potrafi szcęśliwie ich u- re~ ~ m "' ,, , · . 8 

~~~ ~~~~';r:;;~~~·l:'~~~\~.'oz «:~ r ri ł •.~„i ~~~ ,. ~I ! . ,. ~ ~ :1 
W wadze piórkowej, Łazarski uz- ~~ " ~ ~!lR'!l Ili~ ifLtią .• ~ ~\, "" • ~ I 

nany za najlepszego zapaśnika ł.KS~u, ~:_;i' .. "".'::.. ~'> rs tręlt. ~1/- ~."~ ; ~~ m ~. (;~ ~ ~ ę ~ ~ ~ ~-~ ~ 'fr~ d Ci ~ 
z miejsca energicznie zabiera si:ę do (":d# "";.,.,. li:l ~' ~se;" ";JV:, - · s.;=:i <ł~ il§ · - ·~· i."'~? • ' ., ~ _.._„'" ~ """'· ·""' „~ ~~ tli ~ llD ~1'1. 

· przeciwnika i mimo jego rozpaczli- Mecz szermierczy pomięązy łódz-1 brawo -można bowiem dopiero po za- Powracając do szpady~ to Czesi od-
wej obrony odnosi zwycięstwo w I-ej ką drużyną ZZK a· zespołem Riegiel kończeniu walk. . nieśli' zwycięstwó 9:3. Mecz nie został 

~ rundzie. z Pragi Czeskiej otrzymał pi.ęk- Na porażkę we flm~ede byliśmy z dokof1czony wobec r zepsucia się apara-
Może najmniej ciekawie wypadła 11~ oprawę.. W s:ili Yf,1ICA ri';'sisto góry przygotowani. Te11 rodzaj broni tu el~ktrycznego do sędziowania. 

waga lek..ka. Obydwu zawodników - oświetlonej, wiszą flagi polskie i cze. jest domeną Cze~hcsłowaków. Pienv- '.V szabli· Czesi. zwyciężyli 10:6, w 
St?churskiego , (Ł) i Ruska (K) ced10- chosłowackie; jak również herby Pra- sze w2lki Polacy istotnie przegrywają konkurencji Sokol zrewan?;ował s.ię . 
wała zbythia ·ostrożność, stąd też ])OZ- gi i Łodzi. Jednym słowem, atmps:kra dość gładko, ale poziom 'Nkrótcę za- Faktowi, bijąc go 5:0. Z zawodników 
strzygnięcie nie mogło zapaśc. W .1 wielkiego mecz.u międzynarodo~ego. czyna się v.ryrównywać. Zafodnicy łódzkich naj1eprej wyparli tu Banaś. 
tacie sędziowie,, przyznali zwydęshvo Po szeregu oficjalnych przemówie- Łodzi opanovn1ją swe nerwy i zaczy- Charakterystyczne są op1me po 
Stachurskiemu. · niach cechujących serdeczną przyjaźń nają sami odnosić sukcesy, NotujeP.J.y meczu, a mianowicie k1erownik drnży_ 

Waga półśrednia rozpoczyna się e- obu słowiańskich narodów, i po wymia tu dobrą postawę Banasia, któremu ny czechosłowackiej Engelman tak 
nergicznym atakiem Zmarza (K\ kt-">- nie pamiątkowych podarunków, na sa- dzielnie sekunduje Dajwłowski. Spot- mówi: 
ry jednak .Po kilB:u pierwszych minu- li rozlegają się h~y narodowe. kanie we florecie wygrywają · guście -Podobał mi się we florecie Banaś 
tach słabrue, a. mezuacz1:1\ p:·zew;~ę, Balkony sali y~\'ICA. zo;tały po brze 10:6. ". , . por. Folda uważam za wielki talent 
zdoby:Va n~d mm Matu~m~. (Ł). .1.h.e I o·i wy-pełnione publicznościa.Wido:wnia Bohaterem, dma. w szpadzie .. był w szpadzie. Taki temperament jąki 
potrafi on Jednak zdobyc s1e na dalszv ·0 tk ł . t . -. ... .. por. Fokt. ktory n1e inzegrał am Jed. wykazał Fokt' rzadko się widzi. 

'ł k . . . . • . d ." począ owo ma o onen ·u3e się w LaJm t?-~ , t ·· b · p .... 'ł J k ..... · d · ki wys1_e i am w pierwsze], am w n.-
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h . ki 
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. , . k.lk , L m~go spo r..an,a w eJ . rom. ou1. on a · LNler zą znawcy szernuer · , 
giej rundzie nie udaje mu się rozło:ź.yć rnc szermier , a e J~Z po 1 u _wa_ nawet sławnego mistrza C'.lechosł-owa- główną przyczyną porażek był łJrak 
przeciwnika. Zwycięstwo jednak ptzy. kach ,zaczyna poz:nawac sekre~y !eJ dy- cji _ Sokola. Sokol-Zawodnik już nie kondycji fizycznej. 
pada według 

0
r:i:-eczenia sędziows!vie,g-0 scyplmy sportu. Rozgrzewa się l okla- młody, bo liczący 46 lat, był' klasą dla/ W sobotę 9zechosłowacy wygrali 

jemu w udziale. skuje wyczyny szermierzy, co zresztą siebie jeśli chodzi o rywalizację w szab w K~towicach w szpadzie 10:6, a w 
Łódź prowadzi już 4 O i zwydę- jest w tym sporcie niedozwolone. Bić li. szabh 9:7. 
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nad_ tym, co włożyć dla dzieci do garn- ły zamówienia na poważną partię te-
ka. waru:-N ależało przejśc do kampanii zi-

, A tu upał stawał się niezno~ny. mowej. 
W fabryce, zbudowanej z cienkich . Nie było mu to przyjemnie, ale rad nie f 

cegieł, żelaza i szkła panowała dusż- rad musiał wszcząć z delegatami fabrycz· 
ność nie do opi.Sania. Bolały kości od nyroi pertraktacje · 
leżenia. na deskach i .betonie, na cien- Zwycięstwo, jakie odnieśli robotnicy, 

kiej podściółce szmat i gałganów. z je- był~~b~;~~nt zobowiązał się honorować 
dzeniem sprawa skomplikowała się również. dod.atk.ow.o stawki za pracę w szarparni, 

Oskar Brauer, pragnąc złamać opór przyjąć z po'WT<>tem wydalonych robotni­
ków, więc: Raszk~, Łuczaja, Marj;ę K:lecz-

robotników, odciął wszelką komunika- kowską, Marię Balikową, Józefa Pietraszka 
PowiPś.ć o· życiu Łodzi-vrzed woiną, podczas oknvaeti i po wyzwolenin · cję tak, że nie było mowy o przynosze- i Antoni€go Kolesińskiego, a zwolnić maj-

. Mały, drobny epizod, wspomnie- I Więc skąd ta melancholia? - gła- niu obiadów z zewnątrz. . stra, Brunona Szulca, który swoim postę-
nie napr&v1dę dziecimi~ i błahe ,ale 1 dzi dalej u:;tnmi przegub jej dioni. Ale i na to znalazł się sposób. Oku- povraniem spowodował zajście. 
Orszewski myśli o nim z sentymentem _,, Bo przypomniałam sobie, że pujący fabrykę robotni5!Y przy porno-

• .:i d · 1 . , . t d . t Ł d . t . '· . 1 . cy S7nuro' "' i·' ko.-:zo'·w wc1·ą.gal1· 7'_: rwnv-s'•-~ Posępna, milcząca fabryka rozszalała się 
s1el.!Ząc po sąz :nem sc1ę ego . Tzewa, am w o z1 o eJ sarneJ porze sza eJe - vv ~ • - ~„ -'· - radością. 
pachnącego tak samo jak tamto za da- upał, że jest tam szaro i bari:lzo bez· do góry, ażeby podzielić ją sprawiedli- _Zwyciężyliśmy! _rozlegał się grzmot 
lękim Horyniem: radośnie. A w fabryce u Brauera w wie .między OEÓł. okrzyków. 

Machinalnie spojrzał na swoją to.. skwarze i zaduchu w niewygod;de i tęs- A żywności nie zbrakło, bo w chwI- Robotnicy brali się w ramion.a. p0 tylu 
W"arzyszkę. knocie za domem, męczy się od miesią- li, kiedy zdawało ·się, że ~rzeba będzie tygodniach niewygód i niedostatku, mieli 

Hanka leżała na mchu, założywszy ca ki'l'kuset bohate.rów: moich braci..„ skapitulować, strajkującym przyszły z znów wrócić do domu do swoich żon i dzie-
ręce pod głowę. Ś.1izgając się wzrokiem ROZDZIAŁ óSMY pomoeą związki ;>;awodowe i. robotnicy ci. Mieli znów rozpocząć normalny tryb 
po jej twarzy, znalazł w niej jakiś pra~ 'innych fabryk. życia! · 
wie sobie obey rys. - NIESZCZ~śCIE PANI ELI KA.MM. „ Skład.ki dały bardzo ,pię~ne rezul- H-alaśliwą gro~adą wysypali się na uli· 

Oczy jej były zadumane, melaricho- Sytuacja w fabryce Oskara Braue- taty. Duch strajkti,jących został zna• cę. A tam czekały już na nict\ rodziny. 
lij:qe. ra była rzeczywiście ciężka. komici~ pokrzepiony. Solidarność kla- Nowe powitania, nowe okrzyki. 

- O czym i;ak myślisz' teraz, kocha· Strajk okupacyjny. trwał dalej. Fa- sowa zaćzęła Z\~yciężać: Brauer, choć Tam młody monter wita matkę. Tu 
nie?. -:- dotknął ustarp.i- jej opalonego f' b~yk~ :podobna była w _tej c~wili , do bronił się -jeszcze, zrozumiał, że prze- ktoś podnosi do góry·d.wuletnią dzi.ewczy:n~ 
ram1en'ta. vv1elk1er reduty. Robotmcy me rnysle- ..;.:·'71Na. kę, któr.ą przyprowadziła mu żona. ówdzie 

_Dziewczyna milczy. Oczy jej pozo- li na\vet o poddaniu si.E'. chociaż nad· W tych warunkach strajk mógł się znów grupka robotników dziękuje d.elega-
s.t.ałą s,m~ltn_e Potem prz:vmyką„ powie-; t:::·,c1ł _ mom.e1~t, że blisc~1 bdi zal~mania przu·~ągnCJ.Ć jeszc?:e ty,c;oclnie · 2. naw.·" tom innych fabryk, że przez ich snlidarność 
k1 i m_ow1 CJcho: I s1ę. -- ponieważ snrawa stab si0 0fo3Ea i strajk okupacy, jny za',,;:ończy· ł się klęską fa-

'T'u w t 1 · · t · P · · · 1 •1 d ł 1 ·~ , . - - ., ;v:m esie ~es m1 11~'"'!'2.W- . - rzecu:17aJącv się s~r~J";: na szarpa nomLarna - miesiące. „ A tyrnczasem brykanta. · 
Clę t~k dobr,ze Jak w ra1u. Wierzaj m~, li~'l ner;r1y. Z _ds· ;u _dochod;~iły do nich Z-:1"'1""''", jakie rosiadał v:· · 2<:-"'Z'"P~ ~11 Jest późne ponołudnie: Ulice sa duszne 
że nigdy, mgdy i;.ie byłam t<J l~a .S.Ził7.~s-ł ~~~ ~ml1;Jące wi.::sc1, :o:.;; :;1-ro:.,.,::e za;)as:v; zaczęły się_ wyczerpywf',Ć Nadzieje, że 1 upał trwa jeszc~e. choc~aż słońc~ .Powpll 
liwa, jak na v.ryc1eczkach spędzonych z Ja.1ue JSSZ(!Ze by~j, wv2ze:!'pu3ą Si~'. :~~I cd~ mu S!S ez..,ś~',...--,,... ' ·t,cli_o1·,i'.S wv.-1 c.hyli się k. u. zachodowi. T.łum. .z'' brany 
tobą. I matki muszą się dobrze z::tst.an<JWlC 1:o~:c7a 1nię, ~!Jełzły na niczem. Przysz- przed fabryką Brauei·a, .r-ozchodzi s'.ę. 
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